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W ESOŁYCH  S W f ĄT
J y c r y  S w ym  P .  F* Odbiorcom

ANTONI ROTHE
Fabryka piern ików  i św iec  kościelnych

Kraków,  u l. Sławkowska  20.

-3HSB

Katastrofa kolejowa w Toruniu.
OFIAR W LUDZIACH NIEMA. C /T E R Y  W AG ONY OSOBOWE USZKODZONE. 2 TOW A­

ROW E ROZBITE.

T oruń £ 3. 12 PA li). Dziś o godz in ie  11 
p rzed p o łu d n iem  na  dw orcu  ko le jow ym  T oruń- 
p rzedn iieśc ie , sk u tk ie m  złego n a s ta w ie n ia  
z w ro tn icy , na podm iejsk i p o c iąg  osobow y, k tó  
bow y k tó ry  zn a jd e w a ł sse. n a  s ta c j, n a jech a ł 
ry  zn a jd o w ał „ię n a  s ta c ji , n a jech a ł pociąg  to ­
w arow y. G a t r r r  w agony  pociągu osobow ego  zo

Wydarzenie z dziedziny „dobrych obycz3ićw“.

sta ły  pow ażnie uszkodzone, a dwa wagony to 
w a ro w e  u leg ły  rozbiciu. Ofiar w lu d iia ó h  na 
szczęście m e by ło , g d y ż  w szyscy p a saże ra  wic 
z p f iu tfh  osobow ego  uż w ysiedli. Na m iejscu  
w ładze  k o le jow e i są d o w e  p rzep ro w ad za ją  do ( 
chodzenie. |
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<O N F ISK \T A  ŚW IĄTECZNEGO NUMERU  
..GŁOSU NARODU”.

N um er św ią teczny  „G łosu N a ro d u 11. Z  datą 
?3 g n rd iiia  zc dał skonfiskow any. K onfiskacie  

u leg ła  jedna z  notatek  w  krO.rice krajow ej, 
z w iadom ością p o d an ą  przez P o lską  Agencję 
Telegraficzna

Pulk. Wlarucewski wojewody 
w Poznaniu.

D otychczasow y w ojew oda tarnopolski pułk. 
Artu rM am szew ski został m ianow any w ojew o­
dą poznańskim. P u lk . A. M atuszew ski w czasie 
w o jn y  służy ł w  5 fi. L eg jonów , po w ojnie od 
r 1929 był szefem  szlabu  K o rpusu  O chrony  P o  
g ra n ic  w . poczern objął dow ództw o pułku KOP-u 
w  C zortkow ie . W  paźdz ie rn iku  ub ieg łego  roku  
p u łk . M aruszew skiem u pow ierzono stan o w isk o  
w ojew ody ta rnopo lsk iego .

Warszawa chniza cenę gazu.
W arszaw a, 23 12. p A T j W związku z ob­

niżką cen w ęgła zarząd m iejski W arszaw y po­
stanow i! począw szy od 1 go stycznia 1935 roku 
obniżyć cen ę gazu.

O bniżka ta  m usi byT d o s to so w an a  do kosz­
tów  p ro d u k c ji gazu , w  k tó ry ch  w ęg ie l i oko  su ­
ro w iec  n ie  odgrywa- dom inuj.ącej ro li i z teg o  
w zg lędu  obniżka ta będzie m niejsza, niż sp a­
dek cen w ągla .

ZLMA W KRYNICY.
K ry n ica , 23. 12. (PA T). P o  d łu g o trw a łe j w io 

senne j pogodzie z ap an o w ała  w K ry n icy  zim a. 
jW cB orij n o tow ano  k ilk a  * 'apu i po ' i ie j  zera. TV 
po łn d n ir zaczął p ad ać  d ro b n y  śnieg.

w a r u n k i  n a r c i a r s k i e  w  t a t r a c h
ZNAKOMITE.

Zakopane, 23. 12 (PA T). W czoraj wróciła  
na n a r ta c h  przez  Z aw ral na w ypoczynek  św ią­
teczny  z  do lin y  P ięciu  S taw ów  P o lsk ich  w  T a ­
tra c h  o lim pijska  d ru ży n a  n a rc ia rsk a . W ed ług  
re łucy j członków  g ru p y , w a ru n k i śn ieżne w T a  
tra ch  są  znakom ite . W  sam em  Z akopanem  śn ieg  
oczek iw any  je s t z godziny  na godzinę , gdyż  na  
stąp iło  silne obniżenie się te m p e ra tu ry  i za­
chm urzeni*

ZNACZNY ZJAZD W  ZAKOPANEM

Z akonane , 23 12. (PA T). Z d n ia  n a  dzień 
w yrasta  ruch  p rzy jezdnych . W  dn iu  w czo ra j­
szym p rz y b ra ł on już c h a ra k te r  m asow ego  zja-

\

D nia 20 bm . po jaw ił się w okolicy K a lw arji 
w w agonie d rug ie j k la sy  pociągu  p o sp ieszn eg o  
■wychodzącego o godzin ie  13.20 z K rak o w a  do  
Z akopanego  k o n tro le r  ko le jow y  v .ra2 z kołk i u 
k to rem . P rzeg ląd a li oni sk w ap liw ie  b ile ty  po- 
d rćn y ch . w ielkość b ag ażu  i sposób  rozm ieszczę 
n ic  ich w p rzedz ia łach . W reszc ie  w y stąp ili do 
paru  sób z p ropozyc ją  p rzen ie s ien ia  się do in ­
nych  p rzedz ia łów , gdyż  o trzym ali po lecen ie  
opróżn ien ia  je d n e g o  p rzedzia łu  dla osób urzę 
dow ych, k tó re  m iały  w siąść  w M akow ie. W o ­
bec g rzeczn eg o  sp rzec iw u  zc s tro n y  p o d róż­
nych, k tn rz y  z w ra c a li uw agę, że w ra z ie  p o ­
d ró ży  urzędow ych d y g n ita rzy  ko le jow ych  po 
w inny  być  pow iadom ione odpow iedn ie  w ładze  
w  K rak o w ie , i w te d y  byłby p rzedzia ł z a re z e r  
■oowany ośw iadczy ł k o n d u k to r , żę p rzed z ia ł 
po trzeb n y  je s ł d la  p ana  m in is tra  kom unika 
cii i p an a  d y re k to ra  ko le i, ja d ą c y c h  w 
sp raw ach  u rzędow ych N a  ta k ie  ośw iadczen ie  
k ilk u  up rzejm ych  panów  zgodziło  s ię  opuścić  
sw o je  m iejsca , i  p rzen ieść  s ir  w raz  z bagażem  
do innych przedzia łów .

J a k ie ż  zdum ien ie  o garnę ło  pod ró żn y ch , gdy 
w M akow ie w niesjonu do opróżnionego prze­
działu najpierw dużą ilość w alizek , potem dwie 
pary nart, a  w reszcie w siad ła  młoda dam a z 
dzieckiem  w tow arzystw ie pana, który jak się  
okazało, był jej chw ilow ym  tow arzyszem , gdyż  
jechał dc Rabki, Ogólne o b u rzen ie  b y ło  tein 
w iększe , że  pocią-g zak o p ia ń sk i n ie  był p rze­
pełn iony  i  p rzec irtn ie  je ch a ło  od I - -3  osób w 
przedzia le , a  w ięc ow a m ło d ą  dam ;, m ogła bez

tru d u  znaleźć w ygodne po-m ie-zezenie dla s ie ­
bie, n a rt, w alizek  i có reczk i.

P o d a jem y  t#  .zd a rzc ie  do w iadom ości pu ­
b liczne j g d y ż  snuzim y. że '.aintere>ujf- w iele 
osćib. w p ierw szym  rzędzie  p an a  m in is tra  k o ­
m un ikac ji o raz  p an a  d y re k to ra  kclo i w  K ra ­
kow ie, do  jak ich  celów  ti.n h c j.m a ijiu z o  k o le ­
jow i używ ają  ich nazw i-k , orae. ja k  w y g ląd a ją  
sp raw y  urzędow e, dla k tó ry  dii zm usza się po­
d różnych  tlo p rzen o szen ia  się z c iężkim  n ie raz  
bagażem  do innych p r z e d z i a ł  w.

D odać należy że w tym sam y m pociągu  je ­
chała  żona jednego  z p rm eso ró w  uniw . k tó ra  od 
w oziła ch o rą  có rk ę  dn R ab k i i n ie  /.nalaziszy 
w K ra k o w ie  miej-w.-i w jedynym  w agonie bez­
pośredn im  (W arszaw a —  K rynica '-, m u s ia ła  
w siąść do wozu zak o p iań sk ieg o . P a n ią  te  u s i­
łow ał k o n d u k to r  zm usić do przeniesienia- się . 
w  ćhirhej do  p rzepe łn ionego  wozu k ry n ick ieg o  
i n a raz ić  na stan ie  r-rzez p o łte ro j godziny1 z cho 
rem  dzieck iem  w t k o ry ta rz u , nlry zapew nie rrilp 
dej i zd rów ej d am ie , ja d ą c e j do Z ak o p an eg o  
na n a r ty  osobny przedział.

Mamy nadzieję-, że czynnik i rządzące  z a re a ­
gu ją  na tę spraw ę, te .n  bard z ie j, że słyszym y 
obecn ie  tak  w iele o tom . ja k  "-irow n pow inno  
się postępow ać z w szystk im i- k tó rz y  n ad u ży ­
w a ją  sw ego  u rzędow ego  stanów  iskil i sw rc h  
sto su n k ó w  d la  p ry w a tn e j ko rzyści.

N ajniew  m niejszy w te j sp ra w ie  w y d aje  się  
k o n d u k to r, k tó ry  zapew ne  spełn ia j ty lko dalio  
mu z g ó ry  rozkazy . D r. W . S.

zdu. P o c iąg  w arszaw sk i, k tó ry1 przychodzi tn O 
godz. 9.35. p rzy b y ł w 2 częściach. W szystk ie  
pociąg i są przepełn ione.

Turysta spadł z grani $\r?towki,
Zakopane, (PA T). W dniu dzis ie jszym  spad ł 

z g ra m  S w istów ki w s tro n ę  d o liny  R oztok i, 
ponosząc śm ierć  na  m iejscu , n ie jak i Szo iru trd - 
=ki, P o lak  z B erlina. P rz y c z y n ą  wypadku było  
oblodzenie grani ? nieostrożność turysty , k tó ry  
w bardzo  tru d n y ch  w a ru n k a c h , bez żad n e j ase  
k u rac ji i  bez czeka nu. w y b ra ł się sam o tn ie  n a  
ta w ycieczkę zc sch ron iska  w dolin ie  Pięciu 
S taw ów  Pois-kcb. Zwłoki nieostrożnego tu rysty  
zauw ażył na urwisku przez lornetkę A ndrzej 
K rzeptowski, dzierżawca schroniska, którego  
zaniepokoiła dłuższa nieobecność tu ry s ty . Bez 
pośredn io  po  zaw iadom ieniu  o ■wypadku w y ru ­
szyło  T a trz a ń sk ie  O chotniczo P ogo tow ie  R a tcn  
kow e. k ó tr c. zw łoki sprow adzi do Z akop  m  cg o

G. FITELBERG PIERWSZYM KAPELMI­
STRZEM POLSKIEGO R AD.IA-

Polsk ie  R ad io  zaangażow ało  znanego  d n - r -  
gent-a p- G rzego rza  F ite lb e rg a  n a  stanow isko  
p ierw szego  kapelm istrza- o rk iestry  rad io w ej.

P ie rw szy  k ap e lm is trz  o rk ie s try  rad jo w e j 
w spó łp racow ać będzie z k ierow nic tw om  mu- 
zyc-znem P o lsk iego  R ad ja  n a d  u k ładan iem  p ro ­
g ram u  m uzyk i o rk ie s tro w e j o raz  !iy u .n :: k* o t  
ralneą.

 oqo----------

C h rzes t  córki n a s tę p c y  t ro n u  w ło sk ieg o
typ. I 1*̂  I r s r r l iD T f  u a M o i i  1-iłAl.aTTf. i-.L . I n  L* i .  . . A - . i . .  i . , ,  i  4 i .  „ i _   N eapo l, 23, 12. W  k ap licy  p a łacu  Lrólew  

sk ieg o  odby ła  s ię ,, w czora j popo łudn iu  u ro czy ­
stość ch rz tu  k s . M arjt Pić d obecności w łoskiej 
p a ry  k ró iew -.k lej, k s iążą t w k s k ie h  i zag rau icz-

niu 13 bisk ir*ó-v k a rd y n a ł W a le s i ,  r jc< m
ch rzes tn y m  .i-.:=t k r11 LeDgniel be lg ijsk i k tó reg o  
rep rezen to w a ł . 3 u g /n h  m a tk ą  ch rzes tn ą  za1, 

Maria S ab au d zk a . Na placu przed pałacem
nych , m in is tra  kol:-n , B ono, re p re z e n tu ją c e g o  zg ro m ad z iły  sie, e lh u a  fńicHrhiiny, pul.lic mo-ści,

zefa rząd u , p rzedstaw ic ie li p a rtji faMiystuw 
sk ie j. a rm ji  m n d z a - ą r 'i  dologm -yj m a te k  nea 
p o litań sk ic le  O brzędu ch rz tu  dokona ł w otocze-

g o rąco  m an ifes ' 
d z iuy  kfółJJK*

"1 p r / y  u a s f a łe  dn i &.

LIST PASTERSK I EPISKOPATU  
AUSTRJACK1EGO  

Biskupi Austrji w ydali z okazji świąi Boże­
go Narodzenia do wiejmycłi całego kraju obszer 
ny list pasierski. L is t ten om aw ia zag ad n ien k  
pokf-ju spo łecznego , gospodarczego , o b y w a te l­
sk ieg o  i re lig ijnego . TY jednym  z num erów  p o  

w ią leczuyeh  podam y obszern iejsze s tre szcze ­
nie teg o  listu- j

D ZIEN NIK A R7E POLSCY W AMERYCE  
Z POAIOCĄ DLA SEMTNARJUM W  ORCHARi) 

LAKE.
W  dniach o s ta tn ic h  o d b y ł sie w C hicago 

4 -ty  doroczny  zjazd  d z ien n ik a rzy  polskic-h. N a 
zjeździć tym  om aw iana b y ła  m . in . sp raw a n ie ­
zw yk le  zasłużonego  Se-minarjum polsk iego  w 
O rchard  I/iK e. R e k to r  te j uczeln i, ks. p ra ła t 
A n to n i K łow e, p rzed staw i! sy tu ac ję  finansow ą 
in s ty tu c ji, zaznacza jąc , że sku tk iem  likw idacji

Już wyszło z druku dzieło p- t.:

Ś L A D A M I  C H R Y S T U S A
Cnoty i cuda sw. Franuszka Salezego

według dzieła Ks. Hamon’a

Żywot sw. Franciszka Salezegro“.
Broszura w p ięknej ok ład ce  k ation ow ej zł* 4. —

D o n a o y e ia  i n a  s k ł a d z ie  g łó w n y m -

Klasztor SS. W izytek, Kraków, ulica Krowoderska 16,

b a n k u  F irs t N ational I le tro ir  g rozi n iebezpie­
czeństw o, że sem inarium  przejdzie  w obce, w ro 
gie polskości ręce . O becnie w śród  P o lon ji w S ta  
p ach  Zjedu. czyn ione są s ta ra n ia , by zeb rać  po 
trzeb n y  tu n d u sz  i ocalić  zak ład  ..Th w szyscy 
pracu.jc-my ofiarnie z m yślą  ocalen ia  in? iy lucji 
i d a  Bóg —  uczynien ia  zeń po lsk iego  un iw ersy  
te tu  w A m ery ce14 — pow iedział ks, p r iłaft. K le- 
wo. —  P rz y ję ty  życzliw ie przez zjazd ape l r e ­
k to ra  poparł red . K aro l B u rkę , k tó ry  p o d k re ­
ślił, ja k  w ie lką  ro lę  sem inarjum  w1 O rch ard  L a­
kę o d eg ra ło  w p ra c y  m a p o lsk ieg^  w ycnouź- 
tw a  ,,W  każdern p iaw ie  osiedlu polsk iem  w 
A m eryce n ap o ty k a  się w ychow anków  sem iną- 
rjuuj -czy to  k sięży  czy profesojnalistów - —  -po­
wiedział B urkę —  k tó rz y  są m otorem  życia n a ­
rodow ego  i p racy  p ils k ie j41. \Y w y n k u  d y sk u ­
s ji zjazd uchw alił rezo lucję , w k tó re j w ezw ał 
ogół d z ien n ik a rzu  polskich w: S tan ach  Z jean . 
do okazan ia  ja k  n a jw y d a tn ie jsze j pomoc-y s p ra  

j wie zag ro żo n e j p laców ki. (K A P).

Porozumienie węglowe  
•jolsko-brytyjskie ratyfikow ane

I L ondyn  23. 12. (PT T ). P odpisano  n iedaw no  
- p o ro zu m ien ia  p rzem ysłów  w ęglow ych  polskie- 
•g o  i w ie lk o -b ry ty jsk ieg o  w d z ied z in ie  e k sp o r­
tu  w ęg la  zo sta ło  ra ły fik o w an e  przez b ry ty j ­
sk ich  w łaśc ic ie li kopani, C en tra ln a  ra d a  b ry ty j 
sk ich  w łaśc łc ie li kopa lń  o trzym ała  dziś rów ­
n ież  w iadom ość o ra ty fk o w an iu  porozum ien ia  
p rzez  s tro n ę  po!-i; ?.

K L Ę S K A  PIŁ K A R Z Y  W Ę G IER SK IC H  
W  MADRYCIE.

M adryt, 23. 12. ('PAT'-. P iłk a rsk a  rep rezen ­
ta c ja  M adry tu  pokonaki re p re z e n ta c y jn ą  je d e ­
n as tk ę  B ndapes/t-u  ti:1.
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P on iedzia łek  24: W i g i l j a .  A dam a i Ew y. 
W schód słońca 7.39. zachód 15.40.
D ługość dnia 8 godzin  i 1 min.

W to re k  23. Boże N arodzenie . A nastaz ji m. 
W schód słońca 7.39, zachód 15.40.
D ługość dnia 8 godzin  i 1 min.

(Broda 20: S zczepana 1. m ęt/.., Z enona, Teo­
d o ra  S tud .
W schód  słońca 7.40, zachód 15.41 
D ługość dnia 8 godzin 1 min.

-— o n o  — -—
CORAZ ZIM N IE J. W ciągu ub. tygodn ia  

obserw ow aliśm y  na  w łasnej sk u ty 6 pow olne i 
sy s tem a ty czn e  oziębianie sio. Termom-?!:- z dnia. 
n a  dzień  opadał i opada o k ilk a  stopni. Z 21 
stopn i (J zao b se rw o w an y ch  w n iedziele Id bm„ 
oczyw iście  w słońcu, te m p e ra tu ra  obniżyła sio 
w czo ra j w ieczorem  do — 2 siop. s y tu a c ję  po 
g a is z a  zim ny w ia tr  pu lnocno-zaehodu i.

ZAM IAST ŻYCZEŃ ŚW IĄ TEC ZN Y C H  ZE O 
ŻY LI: W ojew oda K rakow sk i Dr. M. Kwaśniew ­
sk i —  n a  pom oc d ia  dzieci bezrobo tnych  100 zł. 
n a  S ek c je  P om ocy  dzieciom  bt.-zr-.rmtnyci 1.0 zł. 
W icew o jew o d a  W alicki na pom oc dla dzieci 
pow odzian  13 zi. na S ekcje  Pom ocy dzieciom  
b ez ro b o tn y ch  10 zl. n a  M uzeum N arodow e 5 
zł. N aczeln ik  W ydzia łu  Spo łeczno-P o litycznego  
M gr. P . Makuszyński na Muzeum N arodow e 10 
zł., i na S ekcje  P om ocy  dzieciom  bezrobo tnych  
5 zł. N ad to  u rzęd n icy  K rak o w sk ieg o  U rzędu 
W ojew ódzk iego  złożyli zam iast życzeń  św ią ­
tecz n y ch  i now orocznych  n a  dziec i pow odzian
54.50 zł., na pom oc dla dzieci bezro b o tn y ch
104.50 zi. i n a  -Muzeum N arodow e kw otę 10 zł. 

ZŁOTA N IE D Z IE L A  ZAW IOD ŁA . Z iu ta  po
iin ie  czasy  dla kupców  n iedziela  p rzedśw iąteoz 1 ć 
n a . k tó re j nazw a pochodzi s tąd , że w om o mi- j '» 
mo św ię ta  o tw ie rać

Od soboty dnia 22 grudnia w kinoteatrze „ A P O L L O "
Największa bezsprzecznie rewelacja świąteczna Krakowa!

N ajw spanialsze, najw eselsze arcydzieło produkcji austrjaekiej w jeżyku niemieckim.

CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA
(Geschicbten aus dem Wienerwaid)

Najweselsza komedja muzyczna! Rozkoszna baśń o miodoj w iośnianej miłości u tkana  na tle cu­
downej muzyki nieśm iertelnego S traussa! — To arcydzieło genialne o wsmaniałej wystawie 
realiz iwał oihrzytnim  kosztem i wysiłkiem znakom ity reżyser O E O M  JftC O B I — W głów­
nych rolach, p u e iligzoa  1'ascy.uuiąca M a g d a  S c h n ę  d e r  najpopularniejszy komik wiedeński 
G e o r g  A te x ? r ,d « ?  siynijy św iatow y tenor Ł e o  S ie sa K . — Ze w spółudziałem  najsław niej­
szej w Europie Filharm onii w iedeńskiej, oraz chórów opery wiedeńskiej. — Film len porywa 
śm iechem , uwodzi miłością, czaruje Wiedniem, zachwyt-* piosenka, upaja wesołością, podnieca 
rozkoszą. - ś h N S A C J n a d p io g r a m  dodatek kolorowy ,S i!ly  Sym phony1' Walta Disneya 
p. t. „NOC WIGILIJNA’ — Przedsprzedaż bib w sobotę. 22 bm. i y  niedz. 29 bm. od 11 — J,

Poranki: w soboty o godz. 3 -ęie:, w niedzielę i św ięta o godzinie 10 i 12, we w torek 
2ó hm. jeden poranek o godzinę 12.C5.

240 akademików zebrało ponad 3.000 szt. odzieży
dia biednych i powodzian.

\Y niedzielę , dnia 2 bm. m iędzy godziną 14 
a 17 Sudniicjo M ariańsk ie  i A kadem ików  U. J. 
d o k o n a ły  zsbićrki odzieży i k s iążek  na rzecz Ar 
cy b iśk u p ieg o  K om itr tu  R a tu n k o w eg o  d la  P o ­
w odzian . o raz  b iednych i bezrobo tnych  T o w a­
rz y s tw a  św. W int en tego  a Raiilo. T erenom  
zb iórk i by i o śródm ieście  j w ażniejszf- u lice. Ze­
b ran o  640 paczek z odzieżą. Z aw arto ść  ich lw ­
ia n a s tę p u ją c a : K siążek  dla S ta rszych  144 szt. 
d la  m łodzieży 410 szt.. p o za lem  k ilk ad z ie s ią t 
p ism : O dzieży d a m sk ie j ISO; phi-zezy  d am sk ich  
45; dz iec innej 09; w ełn iane j 97: m ęsk ie j 189. 
p łaszczy  m ęskich  22. b ielizny d am -k ie j, dzift- 

imu-j 1(44. m ęsk ie j 293. poście li I. O buw ia: 
m tów  i śn iegow ców  d am sk ich  i dz iec innych  

w szelk iego  rodzaju  s k le p y .; 244 par. m ęsk ich  174 p a r . k ap e lu szy  i czapek
zaw iod ła  tego  ro k u  n iem al zupełnie. O broty  
b y ły  n ao g ó ł bardzo  słabe  poza pew nem i nieliez 
nem i zresztą  k a teg o rjam i. ja k  np. cu k ie rn icy . 
A le i ci nie u ta rg o w a li byłe co la t poprzedn ich . 
T ru d n o , k ryzys rozszala ł się na dobre.

ZA B R A LI MU D Y W A N  R E R S K 1. T re b k a

157. pończoch p a r  340. ko łn ie rzy  92. k raw a tó w  
|50 . ręk aw iczek  i g e tró w  55 p ar.

W zb ió rce  uczestn iczy ło  okolti 240 ak ad e- 
j uliczek i ak ad em ik ó w . Pom ocy w zbiórce udzie 
iłiły: K urja M etropo litarna  — kojluyM kat w k o ­
ściołach 25 lis to p ad a  i 2 g ru d n ia  l |r , M ag is tra t

Od wtorku dnia 25 bm. w kinoteatrze „ S Z T S J I £ A “
K amtulna uczta hum oru

K azim ierz , iprof. giinn.. C zysta  13. don iósł ]>o- sam ochód  ciężarow y  |Ł b ez]lia tuą  . d ezynfekcja  
Jń-.ji, że d n ia  22 bm. m iędzy  godz. 10 a 19 n ie - 0 0 .  Jezu ic i w ydrukow an ie , 1 (botki;-, p lo tek . za-i
znany  sp raw ca  sk ra d ł n a  jeg o  szkodę z g an k u  | ______
I p, d y w a n  p e rsk i w a rto śc i około 700 zł.

BEZCZELN YM  O PR Y SZK IEM , k tó ry , j a k ,  
donosiliśm y, usiłow ał o negda j o k ra ść  jed n o  j 
z m ieszkań  przy ul. M ikołajsk iej 32. a  n astęp - j 
n ie  gon iącym  go  żołn ierzom  groził nożem , je s t!
22-letn i S tan isław  L ig ięza  rec te  L egę za, w y - : 
robn ik , bez za jęc ia  i s ta łe g o  m ie jsca  zam ieszka j 
n ia . j

52 PA C Z K I C Y K O R JI C Z E K A JĄ  NA W LA 
SCI C IE L Ą . W  IV. K om isarjac ie  P. P . zn a jd u je  
eie zak w p stjo n o w an e  T>2 szt. cyfaorji M. D.
Szapszow ic w Ż yw cu, pochodzące  p ra w d o p o d o ­
bnie  7. k rad z ieży  na szkodę n ieznanego  w łaśc i­
ciela . P oszkodow any  m oże się zgłosić w Y l.
K o m isarjc ie  P . P . celem  rozpoznan ia  w godzi­
nach  u rzędow ych .

POŻAR PR ZY  UL. O G R O D O W EJ. W czo ra j 
oko ło  godziny  0 popo łudniu  w ybuchł p rz y  ul.
O grodow ej 4. w  rea ln o śc i p. D ębsk iego  w m ie­
szk an iu  j). N iek u lak a  pożar. Z a p a liła  się belka 
w puszczona  do szu flad y  kom ina. Od n ie j z a ­
ję ły  się w iązan ia  dachow e i su fit. W ezw ana 
s t r a ż  po żar u g as iła  w y ręb u jąc  m iędzy iunem :

w in d a in ia jący ch  m ieszkańców  o zbiórce. P 
D yr. R u rtan  —  opłacił d rukow ana- (id afiszy 
D y rek c ja  tram w ajó w  —  um ieściła b ezp ła tn ie  
afisze w tra m w a ja c h  w ciągu  trz ech  dni. R ad  jo 
Polsk ie  —  podało  k o m u n ik a t o zbiórce. K om en­
da H ufca H arcersk iego  —  u sk u teczn iła  roznie- 
sienie 7.500 u lo tek . P ism a  k rak o w sk ie  zam ie­
ściły  kom un ika ty . Som inarja. D uchow ne ślą sk ie  
i częstochow sk ie  o raz  szereg  o rgan izaey j ideo­
w ych —  d o s ta rc z y ły  sił do zbiórki,

Część ow oców  zbiórki p rzeznaczono  dla A r 
cyb iskup iego  K om ite tu  R atu n k o w eg o  dla Pow o 
dzian  a część d la  T o w arzy stw a  św . W in cen te ­
go a P au lo  (K onferenc ja  A kadem icka -w . J a ­
na K antcgo).

•Sodaliejr M nrjańsk ie  A kadcm iczck  i A k a­
d em ik ó w  w yraża ją  srorącą w dzięczność In s ty ­
tucjom  i O sobom , k tó re  udzie liły  pom ocy  przy 
o rg an izac ji zb iórki: d z ięk u ją  K oleżankom  i Ko 
legom  za udzia ł: dz ięku ją  sp o łeczeń stw u  k r a ­
kow sk iem u  za  w ie lkoduszność  i a zczodrość 
ofiar. P aczk i n ieodebrane, p rosim y sk ierow ać 

Ido  Dornn 8 o d a liev jn eg o  ul. K anonicza 14.

l i : n-e/.spomuiauy król hum oru, naj- 
ulubieńszv komik i kaw alarz ekranu :

św iat jeszcze nie z a a > - Dwie godzininy bezustannego śm iechn-
lenonieualna kom edja o zdumiewa 
iące.i pomysłowości. — W ystarczy 
pow iedzieć; cos, czego się nigdy jesz­
cze nie w idziało! — Sprzedaż n ie­
wolników'. — Walki cyrkow e! — 
Wyścigi k w ad ryg! — W głównej ro- 

Eddle Osntor ei)yf1' w7atawy, który  kosztowa!

Qonr>Qnia ' N adprogram  dodatek kolorowy 
u S ilo n U ja  . Siliy Symphony Walta Dianeya pet. 931

dziesiątki milionów dolarów!

Woc w igilijna**

2 m. k w ad r, su fitu .

P F P f RTI AIł TEATRU SŁOWACKIEGO
P o n ied z ia łek  24 12. T e a tr  n ieczy n n y  
W to re k  „D om ek z k a r t11, 
ś ro d a  popoł.: „Bet.leem po lsk ie1-'; w ieczo­

rem : ..Mocz m ałżeńsk i".
C zw artek : „L ilia  W ctied a" .

Il!?PE:’ TU.J R K -'" -T E A T R Ó W .
Ś W IT : D la c ieb ie  śp iew am  'J a n  K ie ­

pura).
ś lu b y  u łańsk ie .
C zar w iedeńsk iego  w alca. 
„S k an d a le  rzy m sk ie" .

D la ciebie śpiew am  (Jan  Kie-

Poranki: We w torek dnia 25 b. na. jeden poranek o godz. 12 5. We środę, dnia 28 b. m 
o godzinie 10 i 12-tej — Ceny m iejsc od 50 groszy.

Nabożeństwa świąteczne  
w kościołach krakowskich.

W ANDA: 
APO LLO : 
SZTUKA: 
UCIECHA 

jm ra).
SŁON KO :

liń ska).
PROM IEŃ 
A D R IA : .

A w an tu rk i jego  có rk i T a li Zie-

l
..P ieśn ia rz  w arszaw sl 

św ia t się śm ieje".
KINO B A G A T E L A : B o h a te rz y  na scenie

rc w ja  św ią teczna  r.f.; ...G wiazdka B a g a te li" . 
KINO DOMU ŻO ŁN IERZA : „A Lraupe". 
K INO  MUZEUM w y św ie tla  w soboto i n ie ­

dzielę film j>t. K ing-K ong. P o n ad to  d o d a tk i.
 O O O ----------

D ZIECI W E ŚW IĘ T A  NA B A JK Ę  DO BA 
G A T E L l. P rzezab aw n a  b a jk a  p t.: J a ś  i M ałgo­
sia zostan-ie o d e g ra n a  na  scenie te a tru  B agate la  
w drugi dzień  św ią t tj. we środę dnia 20 g ru d ­
n ia  o godzin ie  11 pr/u dp.

Z łó i  sk ład k ą  
na powodzian}

' się, że je s t s trażn ik iem  rzeźni m ie jsk ie j w  K ra . 
, kow ie. Na to  w yjąłem  leg ity m ac ję  urzędn icza  
! o św iadczy łem , że w iozę 26 k ilo  mięsa, i tłusz- 
i ozu d la  w łasnego  użytku, po d aro w an e  ini przez 
I rodzinę. K u fe rek  zw ażono, w y d an o  zaśw iadczę 

n ie za jęc ia  i po lecono  mi. abym  po k u fe rek  
zgłosił się na d rug i dzień do rzeźn i m ie jsk ie j 
w  K rakow ie . Dnia 19 bm. o godz. 9 udałem  sic 
do  rzeźn i m ie jsk ie j, ab y  k u fe re k  o tw orzyć , o d ­
dać m ięso do zb ad an ia  j u iszczen ia  na leżne j 
o p ła ty . W  sali b a d a ń  rzeźn i m ie jsk ie j zasta łem  
k u ferek  przem ocą o tw a r ty  rozw iązany  i m ięso 
na sto le . F o rm alnośc i badania , i o p ła ty  trw a ły  
od godz. 9 do 2 popoł. N areszcie  n a c z e ln y  le ­
k a rz  Szym bor raczy ł ła sk aw ie  uw oln ić  m nie od 
g rzyw ny  po ściągnięciu  ze m nie 10 zł. 50 g r., 
o św iadczając , że m ógł zarząd z ić  k o n fisk a tę . —  
W ciągu  czekan ia  na sa li b ad ań  mięsa, w idzę 
,] w /y  chodzących  s trażn ik ó w  ak cy zo w y ch , przy 
noszących  8 nóżek w ieprzow ych, sk o n fisk o w a­
nych  na ro g a tc e , in n y  p rzynosi g a rn czek  sm al­
cu. znów n astęp n y  k ilka k ie łb asek , p rzyezm n 
n ie jedna  z łych p aczek  zosta ła  m oże odeb rana  
b iednym  bezrobotnym  i w sk u tek  złego odżyw ia 
nia u m iera jący ch  na gruźlicę. N aczelny  le k a rz  
o. S zy n ib o r n ie  m iał czasu p ręd k o  sp raw y  m o­
je j za ła tw ić , -ponieważ m usiał różnym  osobom  
telefon iczn ie  oferow ać do sp rzedaży  ..m ięso 
7. przem y tu" .

P rzec iw ko  tak iem u  sposobow i śc iąg an ia  op ła t 
m iejskich  m uszę zap ro te s to w ać  jak o  m ieszka­
niec m iasta  K rak o w a  i cm. u rzęd n ik  p ań stw o ­
w y: 1) d laczego  w sposób k u ltu ra ln y , ja k  za  
czasów  zaborczych , nie u iszcza się op ła t a k c y ­
zy  m iejsk iej na dw orcu ko lejow ym . 21 d laczego  
nie ogłosi się w d z ienn ikach , że nie w olno p a ­
czek  żyw nościow ych  przyw ozie do m iasta  K ra ­
kow a? 3) d laczego  łap ie  się po u licach  k u fe rk i 
po d różnym ? 41 jak im  praw em  o tw iera  się  p rze­
m ocą k u ferek  w zarząd z ie  rzeźni m ie jsk ie j bez 
zgody  w łaśc ic ie la  i jego  obecności?  Jak iem  p r a ­
wem pobiera  się 7 zl. 30 gr. ty tu łem  prow izji 
d la do tyczącego  cyw ilnego  o rg an u  zarządu  
m iejsk iego? D laczego p o d ró żn y  m usi czekać od 
!) do 2 popel. na za ła tw ien ie  tak ie j d robnostk i, 
jak  o p la ta  akcy zo w a?  P ro t. S. L.

Łupy z łod ziejsk ie  w  depozycie
W  depozycie  - Sądu O kręgow ego w  K rak o ­

wie zn a jd u ją  się p rzed m io ty  pochodzące z k r a ­
dzieży n a  szkodę •nieustalonych w łaścicieli, a  
to : w a lizk a  ręczn a  m a ła  fib row a, 11' rióz.yków 
sre b rn y c h  m ałych! 10 w idelcy  srebrnych, m a ­
łych. 1 ło p a tk a  s re b rn a . 5 pu h ark ó w  s reb rn y ch . 
1 cu k ie ro ea  sreb rn a , 1 koszy czek  s re b rn y  n a  
słodycze, I  zegarek  s r e b rn y  m ark i ..O ptim a", 
1 łań cu szek  z lo ty , 1 ta ca  s reb rn a , 1 kone.wecz- 
ka  s re b rn a . 5 łyżeczek  m ałych  sreb rn y ch . 1 nóż 
w  o k ładce  pe rło w e j z nap isem  w  języku  ż y ­
dow skim .

O soby, k tó re  rozpozna ją  w ym ienione p rzed ­
m io ty  ja k o  sw oją w łasność, zechcą  zaw iadom ić 
W ydzia ł Śledczy p rzy  u licy  S iem iradzk iego  24 
w K rakow ie.

W nadchodzące  św ię ta  Bożego N aro d zen ia  
w kościo łach  k rak o w sk ich  odp raw ione zostaną  
so lenne n abożeństw a . I ta k  w K a ted rze  w a­
w elsk ie j odp raw iona zo stan ie  24  bm., w W igilję  
Bożego N arodzen ia , o godz. 4 pop. Ju trz n ia ;  
25 bm. w pierw sze Św ięto  o godz. G ran o  P a - ; 
s te rk a , o godz. 8 i 9 M sza św. z a sy s tą , o go- j 
dżinie 10 sum a p o n ty fik a iu a , a  o w  pó ł do  12 j 
Msza św przed o łtarzem  P. Je z u s a  U krzyżow a­
nego.

Sum ę p o n ty fik a ln ą  o d p raw i w dzień  Bożego 
N arodzenia Ks. Metropolita Sapieha. W  czasie 
sum y w ygłosi kazan ie  R eform at O. L eon ard ! 
Tatara.

W d ru g i dzień  Św iąt sum ę celeb row ał bę­
dzie w K a ted rze  w aw elsk iej kś. biskup Ros- 
pond.

W kościele M ariackim  Msza św. p a s te rsk a  
ed,praw iona zostan ie  24 bm. o godz. 12 w nocy . 
Sum ę pcm lyfikainą w oba dni Św iąt celebrow ał 
będzie ks. inłUIal K alinow sk i. K azan ie  w  cza­
sie sum y w pierw szy  dzień  Św iąt w ygłosi ks. 
B o n aw en tu ra  K aile ja , z Z akonu  OO. P ijarów .

Podobnie we w szystk ich  in n y ch  św ią ty n iach  I 
i k rak o w sk ich  odpraw ione zo stan ą  Msze św ię te  1 

pa s te rsk ie  i u ro czy ste  nabożeństw a w  oba dni 
św iąt.

O pom oc dla bezrobotnych .
W ub. sobotę w sali -portretow ej k raków * 

sk ieg .. M agistratu  o tw arł w iceprez. K lim eckl 
zeb ran ie  o b y w a te lsk ie  p rzedstaw icie li w szyst­
kich w a rs tw  spo łecznych  m ias ta ,•> k tó re  m iało  
zastanow ić  się nad  om ów ieniem  sp raw y  zim o­
wej pom ocy d ia  b ez robo tnych .

Z ebran ie  po w ysłuchan iu  re fe ra tu  p. Ko- 
strzew sk ie j i p rzep ro w ad zo n e j dyskusji p ostano  
w iło w yłonić ściśle jszy  k o m ite t w y k o n aw czy , 
k tó reg o  zadan iem  będzie zb ió rk a  funduszów  na 
tę pom oc w śród spo łeczeństw a. Z eb rane  zasoby

p rzek azan e  zo stan ą  m iejscow em u kom ite tow i 
pom ocy b ez robo tnym , is tn ie jącem u  p rzy  F u n d u  
szu P ra c y . K om ite t ten  o trzy m u je  d o tac je  od 
m iasta  i p a ń s tw a . P on iew aż je d n a k  o k aza ły  się 
one, dla n ies ien ia  pom ocy 4 ty s iąco m  rodzin 
b ezrobo tnych  na  te ren ie  n aszeg o  m iasta , n iew y 
s ta rcza jące , k o m ite t postanow i! więc zaap e lo ­
w ać do spo łeczeństw a.

 OOftoopoo— -

Polowanie na kuferki świąteczne.
O trzym ujem y n as tęp u jące  uw ag i: D nia 18 

bm. o godzin ie  8.15, w ysiad łszy  z poc iągu  za ­
kop iań sk ieg o , oddałem  sw ój k u fe rek  n a  u licy  
■przed dw orcem  -kolejow ym  w K rak o w ie  do d o ­
n ies ien ia  do dom u n iezna jom em u człow iekow i. 
N agle p rz y s tą p iło  do m nie 5 n ieznanych  m i oso 
bników , p y ta ją c  się. co je s t w k u fe rk u ?  Z ak ło ­
p o tan y  w p ierw szej chudli m yśla łem , że to  n a ­
pad, m iałem  w ołać policji, w tern zb liży ł się 
k toś u b ra n y  n ieco  k u ltu ra ln ie  j j p rzed s taw ił

J l n e g d o t y .
W  czasie w o jn y  m a rsz a łe k  H in d en b u rg  p ik  

zow at m alarzo w i w ęg iersk iem u  K ardosow i dc 
p o rtre tu . R ozm ow a to czy ła  sic o lite ra tu rz e , 
p rzyczem  H in d en b u rg  o św iadczy ł, że za  n a j­
w iększego  p isa rza  n iem ieck iego  u w aża  S ch ille­
ra.

—  A G oethe?

M arszałek  p o d rap a ł się w  g łow ę i rz e k ł w y­
m ija jąco :

—  G oethe z łem i sw ojom i w iecznem i m iłost­
kam i...

—  No, a le  —  odpow iedzia ł sk ro m n ie  m a­
la rz  —  ty m  w łaśn ie  jego  m iłostkom  zaw dzię­
czam y sporo  p ięk n y ch  w ierszy .

—  T o  jedyn ie  s tan o w i jego  u sp raw ied liw ie­
nie — -k o ń czy ł k ró tk o  H indenbu rg .

- 0 0 -

S .

v S :  A R O  P K 2 E ą w m j q a a
KUP NALEPKE PR2ECIW31UZIJC7A!7

SZOPKI Na B O Z E  NARODZENIE
p o l e c a

N ajw iększy  Skład K atolicki A rtyku łów  K ościelnych

FR. K O P A G Z Y N S K I,  K R A K Ó W , B R A C K A  2 .  TELEFON 123-30.
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Pod Protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa 
D r a  & . TOM CZAKA

P o p u l a r n a  P I E L G R Z Y M K A

d o  R Z Y M U
w ra z  z e  z w ie d z a n ie m

Wiednia, Wenecji, Padwy ( N e a p o l u ) ,  

3 / 1 - 1 3 / 1 .  Z Ł ,  4 2 5 . -
wraz z paszportem i wizami.

O statn ie  d n i zap isów .
Zapisy i informacje;

AKCJA KATOLICKA w LODZI,
u l .  K s .  S k o r u p k i  1 a .  

W ag o n s -L its  Cook, K ra k ó w , S ła w k o w s k a  12.

$ ? s * c T s  v & 7 : d t a m i

..PA N I DOM U11. S tyczn iow y  zeszyt „ P a n i 
D o m u " za w in ia  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły ; „M agja 
św ia tk i" , „R e fo rm u jm y  n a -z c  m ie sz k a n ie " , 
a r ty k u ł  o k o n se rw a c ji pończoch , „D z is ie jsz e  
z a d a n ia  w y ch o w aw cze" . S ze reg  ja d ło sp isó w  
i p rz e p isó w  a k tu a ln y c h  ( ja d ło sp is  w ig ilijn y ) , 
o p is  w y p iek u  c h le b a  w ie jsk ie g o  i in n e  -- 
s ta n o w i a d z ia ł k u i in a rn y  zeszy tu .

N ow oroczny zeszy t „Pr.u  i D o n u i1* je s t sp e ­
c ja ln ie  p ię k n ie  ilu s tro w a n y , a b a rw n a  o k ła d ­
k a  czyni, że  n u m e r  len  p o s ia d a  n ie ly lk o  b a r ­
dzo in te re s u ją c a  tre ść  lecz, ró w n ież  w \k sv iu in ą  
sza to  z e w n ę trz n a . N u m er styczn iow y  je s t do 
n a b y c ia  w e  w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h , k io sk ach  
gaze to w y ch , k io sk ach  „ K u c h u 1 o raz  w a d m i­
n is tr a c j i  m ie s ię c z n ik a  ..P a n i D o m u " , W a rsz a ­
w a . X ow v Ś w ia t 9.

Celem  uregtilow nm a nakładu  
prosim y o rak najrych lejsze u re­
gu low an ie  prenum eraty

D z iś  i c a d z i e n n i c w m m
t f

w  t a a t r z e  ś w i e t l n y m

in  J ({• ■ * ’• " j ^ n u i n  \ -j

Śluby ułańskie
Największy film polskiej produkcji wytw. B L O K - M U Z A  FILM; — Porywające arcydzieło 
petne słonecznego humoru i upojnych melodyj, osnute n a  osobistych wspomnieniach Gen. 

Bryg. B, Wieniawy -r- Oługoszewskiego.
f ! §  ■ Wielka kawalkada polskiej kawalerji. Umie­

jętnie shannonizowane połączenie ■Wzrusza­
jącego romansu z prawdą historyczną orai 

dramatu z komedią. W rotach głównych

Marja Modzelewska — Tola Mankicwiczówna — Franciszak Brodniewicz — Witold Conti — Alek­
sander Żabczyński — Czesław Skon eczny — Stanisław Sielsński — Władysław Walter. — Seenarjusi. 
Muzyka i Teksty dj,‘d o g ó w ; Marjan Hemer, — Zdjęciu Inż. Gniazdowski — Keżyserja. M. Kra- 
wicz i J. Gardan. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz specjalny ty ­
godnik dźwiękowy świąteczny poświęcony tradycjom Bożego Narodzenia — Początek seansów 

w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9 10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. — Program Nr. 13.

W sobotę dnia 22 b. m. o godz. 3 pop. W niedzielę dni* 23 b. in. o godz. 10 i 12 przedpot

H 19 p  u  i m l h e

W D R 0 8 E R J I  im. SW T E R E S Y

STEFANA HYŁY
utydia, kr.a iy ,  parta*«v, wady ko lo isk i t
kosmetyki, gąbki, * * 1 a * t * r  j a  toaletewa 

ziafa, <bei*ikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYEORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cemr niski*C*ny niskie. 
■ ■ M M aan an

Poranki filmowe Szpieg Nr. 13.

(Radio.
„SZ.LAK.IEM N A R C IA R SK IM '1... W oczek i­

w aniu śniegii, w oczekiw aniu  po lnych  u roku  j 
zdrow eg o w y p oczynkn  w ycieczek  narciarsk ie!), 
am a to rzy  tego  spo rtu  szyku ją  n a r t y . . z. u p ra g ­
n ien iem  w yczeku jąc  chw ili w y jazdu , układając- 
n araz ić  p lan y  tra sy  i posto je. A k tualna  w ięc 
nad er bodzie p o g ad an k a  nu ljow .i prof. A. Len 
k iew ieza. k tó ry  przód m ikrofonom  lw ow skim  
odm alu je  słuchaczom  p rzep iękny  k ra jo b ra z u -  
wo i n ieza -lap iouy  tu ry s ty czn ie  szlak  n a rc ia r ­
sk i p rzez  G o rg an y  i Czarnohorę. P re lek c ja  ta  
n ad an a  będzie w drug i dz.ień Św iąt o godz. 
13.00 w p rzerw ie p o ran k u  yvrrifonicznego z 
F ilh arn io n ji W arszaw sk ie j.

SŁUCH OW ISK O  DLA DZIECI. W izbie na 
poddaszu m roczno  było i cichb w dzień W ig i­
lijny . M areinow a przez cały  dzień p ra ła  cudzą 
bieliznę, by zarobić tro ch ę  g rosza  na W ilje, 
lecz kii jen  ci obiecali zapłacić dop iero  po św ię ­
tach . W ilja nadchodzi, a niem a co do  g a rn k a  
w łożyć. Ale M areinow a ma syna Jo z ik a . k tó ry , 
chociaż m aty  p o tra f i sobie, dać rad ę  n a  św ię­
cie. ,Tnk .Tózik posta ra ! się o w ieczerzę w ig ilij­
na1. dow iedzą sie o tern jego  rów ieśnicy , gdy

W głównej roli GARRY C O O P E R  M A K I O N  
!) A V 1 E S . Ceny miejsc od 50 gro/.sy.

zbiorą się przy g ło śn ikach  w śro d ę  20 b. m. 
o godz. 15.40. U słyszą o .Tóziku —  w słuchow i­
sku p. t.: „O tak im  co g ra t an io ła "  p ió ra  M ał­
g o rza ty  S terbów ny.

„ S W I T “ W dw u n a jw iększych  
kinoteatrach!Straszewskiego 18.

B g a g n -ir ta — iw

N a j w s p a n  i n is z y , u  a  j kosz, to  w  n  ie js  zy film  ś w i a t a :

„U C IEC H A "
Starowiślna 16

n
ui

Jm  KIEPURANajwiększy 
śpiewak świata

w swym najnowszym filmie, angielskiej wytwórni Britisb. London

DLA CIEBIE ŚPIEWAM...
Reżyser: Carmine Gaiione. Artyści. Marta Eggerth, Sonie Maila, Parry Jones.

Gudne piosenki!

I i ć Te g h F
jI. Starowiślna 18.

Wspaniała muzyka! Hieustannny humor!
N ajw eselszy  filin  św ią teczn y  od soboty  _ a  u i  i  t  t l

dnia 22 bm. W ! T
Ceny w obu kinach jednakowa. Straszewskiego 16.

W to rek , 25 g ru d n ia  1934 r.
K raków , (304.8) G.: 0.00 T ransm isja  z 

W arsz a w y ; 0.30 Z apow iedź p ro g ram u ; 10.00 
M uzyka re lig ijn a  z p ły t, 10.30 T ra n s m is ja  z 
W arszaw y , 11.57 S ygnał cza*u; 12.03 M uzyka 
sa lonow a z p ły t; 13.00 Fel je  ton ; 13.15 T ran am i 
aja- z W arszaw y . 17.50 P o g a d a n k a . ..A ng ie lsk i 
hołd K ró low ej J a d w id z e 1’ 13.05 T ran sm is ja  
ze L w ow a: 18.35 M uzyka z p ły t; 18.45 S łucho­
w isko  d la  dz iec i: 10.25 T ra n sm is ja  z P o zn an ia : 
10.45 P ro g ram  n a  dzieu  n a s tęp n y ; 10.50 T ran s  
m isja  z W arszaw y  i L w o w a: 20.45 T ran sm isja . 
% W arszaw y : 22.00 M uzyka lekka, z p ły t:

Lwów, ;377.4) 0 . :  0 .00 T ra n sm is ja  z W a r ­
szaw y; 17.50 „Szeze.pko i T o ń k o  u B abc iocha1’, 
a u d y c ja  w ie jsk a ; 18.05 „K sią ż e  musi. s ię  b a ­
w ić5*; 20,00 W ielk ie  w ied eń sk ie  potpourrL  „N ad  
m odrym  D u n a jem ’1: 22.30 M uzyka tan ec zn a .

W a rsz a w a , (1345) G.: 0.00 S ygnał czasu  i 
ko lęda: 0.03 9.22 M uzyka p o ran n a  z p ły t;  0.30 
Z apow iedź p ro g ra m u  10.00 K o lędy  z p ły i; 10.30 
N abożeństw o  z K a te d ry  św . Jana . w  W arszaw ie
11.57 S y g n a ł czasu , 12.00 H ejna ł. 12.03 M uzyka 
sa lonow a z p ły t, 13.00 F e lje to n  z  K ra k o w a . 
!3 .t .j  M uzyka p o p u la rn a  po lsk a  z p ły t. 14.00 
Kou.eonfc zespołu  A d a m sk ie j. 15.00 S łuchow isko  
w ie jsk ie  okolicznościow e, 15.30 M uzyka in d o ­
w a  z  p ły t, 10.00 „U n as in a c z e j '1. 10.20 B oże N a 
rodżetłie  w m uzyce , 10.-15 ..S praw a h o n o ro w a"  
h u m o resk a , 17.00 M uzyka do ta ń c a , 17.50 P ra g  
m erit 'te a tra ln y . 18.05 W e s o ła  audycja , ze Lw o 
w a  18.35 M uzyka z p ły t, 18.45 S łuchow isko  d ia  
dziec i, 19.25 K o lęd y  z P o zn an ia , 19.45 P ro g ra m  
na  d z ień  n a s tę p n y , 10.50 F e lje to n , 20.00 W iel­
k ie  w iedeńsk ie  p o tp o u r r i  ze L w ow a, 20.45 Hi* 
sto rja  k o lęd y  po lsk ie j. 21.00 A u d y c ja  k o lęd  n a  
rodów  eu rope jsk ich , 22.00 M uzyka le k k a , 22.30 
M uzyka tan ec zn a .

K ato w ice , (395.8) G.: 13.15 K o n ce rt popu­
la rn y  m an d o lin is tó w , 17.50 G w iazda  na ch o in ­
ce11. 22.00 M uzyka tan ec zn a  z p ły t.

Środa, dnia 26 grudnia 1934.
K raków  (304.3 m .). Godz. 9.50 T ran sm is ja  

z W arszaw y ; 9.50 Z apow iedź p rog ram u : g. 10 
N abożeństw o  z Ł odzi; 11 T ran sm is ja  z W arsz .;
11.57 S y g n a ł czasu , h e jn a ł z w ieży  M arjack ie j; 
12.03 T ran sm isja  z W arszaw y ; 12.05 „G aw ędy

p o d h a lań sk ie*1 w yg łosi p. W l. D oru la ; 12.15: 
do  l i  T ran sm isje  z W arszaw y  i Lwow a- g. 1 4 :' 
P ły ty ; 15: P o g a d a n k a  d la  ro ln ik ó w ; 15.15 T r .j  

i z W arszaw y  i L w ow a; 19.45 P ro g ram  n a  dzień  
n a s tęp n y ; 19.50: T ran sm is ja  z W arszaw y ; g. 
21.30: P o g a d a n k a : „O lga  P o z n a ń sk a " ; 2 1 .4 0 :' 
T ran sm is ja  z W arszaw y ; 22 S k rzy n k a  tech n .; 
22.15: K o n c e rt rek lam o w y ; 22.30 W ia d o m o śc i: 
sp o rto w e  22.45: P ły ty ;  23 T ran sm is ja  z W a r­
szaw y; 23.05 P ły ty ; 24: H e jn a ł z w ieży M arjac 
k i ej.

Lwów  (377.4 m). Godz. 15.45 K w ad ran s k o ­
b ie ty  ro ln iczk i: 16.40: ,.0  tak im  co g ra ł an io ­
ła " . słuchow isko  d la  dzieci; 22: S k rzy n k a  po- 
cz tow a tech n iczn a : 24: P ły ty .

W arszaw a  (1330.3 m.). Godz. 9.00: S y g n a ł 
czasu  i k o lęd a ; 9.22 M uzyka p o ra n n a  (p ły ty );
9.45 C hw ilka pań  dom u; 9.50 Z apow iedź p ro ­
g ram u. 10 N abożeństw o  z L odzi: 11 M uzyka re  
lig ijn a  i po p u la rn a  (p ły ty ); 11.57 S y g n a ł czasu  
z W arsz. O bserw . A stronom .: 12 H e jn a ł z K ra ­
k ow a; 12.03 W iadom ości m eteo ro lo g .; g. 12.05 
P rzeg ląd  te a t ra ln y ; 12.13 P o ra n e k  so listów : w 
p rzerw ie  około  godz. 13 P o g a d a n k a  k ra  jo zna w 
cza ze L w ow a; 13.15 D alszy  c iąg  P o ra n k u ; 14:, 
M uzyka sa lo n o w a  (p ły ty ); 13 „D osiego ro k u * ; 
w yg łosi prof. S. B ied rzyck i: 15.13 P ły ty : 15.45 
„Z  w iejską k o le ę d ą 11 w y g ło s i p. J . C ierń i ak ; 16: 
„ In fu ła t i w oźn ica" —  opow iadan ie  S t. P io łun- 
N oyszew sk iego ; IG.20 R ec ita l śp iew aczy  E .' 
M ossakow skiego: 16.40 S łuchow isko  d la  dziec i 
ze L w ow a; 17.05 M uzyka do tań ca ; 17.50 „Dzi-j 
w y p rz y ro d y " ; 18 „ T e a tr  w y o b raźn i" , sh ichow i 
sk o : 18.45 Zycie m łodzieży ; 19 M uzyka lekka;-;
19.45 P ro g ram  n a  dzień  n a s tęp n y : 19.50 Fel je - ' 
ton  a k tu a ln y ; 20 „P ies  i b iu rk o "  —  hum ore-. 
ska : 20.10: K o n cert: 20.45 D ziennik  w ieczorny ,j 
20.55 J a k  p racu jem y  w P o lsce ; 21 K oncert 
C hopinow ski: 21,30 O dczy t w  języku angiel-' 
sk in i: 21.40 K ońcP rt C hóru P a n a ; 22 S k rzy n k a  
p o cz to w a  tech n iczn a ; 22.15 K oncert reklamo-^ 
w y; 22.30 W iadom ości spo rtow e ze w szystkich’ 
rozg łośn i P . R .; 22.45 M uzyka tan ec zn a ; g. 2 3 i1 
W iadom ości m e teo r.; 23.05 P ły ty .

K atow ice (395.8 m.). Godz. 10.30 N ab o żeń ­
stw o  z k o śc io ła  N . M. P . w- W ielk ich  Pieką-* 
rach ; 12.05 A u d y cja  lo k a ln a : 15.15: W iąz an k a  
k o lęd  śląsk ich  uk ł. H . N iszego w w yk. Chóru 
nńcsz. k o le ja rz y  ś lą sk ich : 21.30 „B eskidzkie
b a llad y : 22.45: P ły ty :  23.05: S k rzy n k a  f ra n c .’

„I*.

Prxj zamawiania pojadynazyth 
egzemplarzy „Glosa N a ra d a "  
aalety równeeześnie aadesłać  
20 gr. za ka łd y  naater dzlea- 
a ika  i ep łatf pesztewą 10 gr  

od egzemplarza.

M. G. EBERHART. 6

OFIARA CHIRURGA.
P o w ie ść  a m e r y k a ń s k a .

P rz e k ła d  a u to r y z o w a n y .
 oo ----------

W  te j  ch w ili tw a rz  je j  b y ła  p o d  p o k ła ­
d em  k o s m e ty k ó w  is tna , m aską , t rw o g i .  S ta ­
ła ,  p a t r z ą c  b a c z n ie  n a  c z ło w ie k a , z n ik a ją ­
c e g o  w  d rz w ia c h  p o k o ju  D io n e . S z e ro k ie  
ra m io n a , w ysoka p o s ta ć  i lw ia  g ło w a  n a ­
s t ro s z o n a  g ę s tw in ą  zaw sz e  je s z c z e  c z a rn y c h  
w ło só w , d a ły  m i poznać- w-, n im  d r . IT a rn - 
g-ana. W  d o d a tk u  k to ś  z a p a l i ł  ś w ia t ło  w- p o ­
k o ju  i c h a r a k te r y s ty c z n y ,  ja s trz ę b ią  p ro fil 
m ig n ą ł  n a  t le  b ia łe j  ś c ia n y  z u p e łn ie  w y ­
ra ź n ie .

Bilion s t a ła  w  k o r y ta r z u  o b o k  n a s . J e j  
ja s n o n ie b ie s k ie  oczy p o p ro s tu  w y s k a k iw a ły  
z o rb i t .  S p o jrz a ła m  n a  n ią  i p rz y p o m n ia ł  m i 
eńę s z k o c k i ja m n ik , tr o p ią c y )  z w ie rz y n ę .

K ie d y  zn ó w  z w ró c iła m  s ię  n ie s p o k o jn ie  
d o  L il ł ia n . tw a rz  je j b y ła .  ja k  z w y k le , b e z  
ś la d u  trw o g i .  W7 o d p o w ie d z i n a  m o je  s p o j­
rz e n ie  z ie w n ę ła  o s te n ta c y jn ie .*  u d e rz y ła  sic 
po u s ta c h  i p o p ra w ia ją c  c z e p e k , z a p y ta ła :

—  Id z ie m y  n a  kolację?
S k in ę ła m  g łow ą, i ru s z y ły ś m y  k u  s c h o ­

d o m . L ilłia n  b y ła  s p o k o jn a  i n a tu r a ln a ,  c h o ­
c iaż  z a u w a ż y ła m , że r z u c i ła  E łłe n  o s tre  s p o j­
rz e n ie , t a k  ja k b y  c h c ia ła  p o w ie d z ie ć :

—  P a t r z  sw e g o  n o sa .
Z a p ro p o n o w a ła m , ż e b y ś m y  z a c z e k a ły  n a

N a n c y , a le  L il łia n  n ie  c h c ia ła .
—  N a  B o g a , c h o d ź m y  d o  su te re n !
Bo tani bydo chłodniej.
W  św ie t le  Ja m n y  n a d  b iu rk ie m  tw a rz  je j 

r a z i ła  z n u ż e n ie m . C ię ż k i, ró ż o w y  p u d e r  tw o ­
rz y ł  w  p o łą c z e n iu  z p o to m  b rz y d k o  w id o c z n y  
ty n k ,  k o ło  k o łn ie rz a  w id n ia ła  ró żo w a  lin ijk a  
te g o  s a m e g o  p o c h o d z e n ia , fa r tu c h  b y ł p o ­
g n ie c io n y  i w ilg o tn y .

N a n c y  d o g o n iła  n a s  na  p ie rw szem  p ię ­
tr z e .  B y ła  ś w ia d k ie m  p rz y b y c ia  d r . H a rr i-  
g a n a .  k tó r y ,  j a k  z w y k le  s z o r s tk o  - d o b ro ­
d u s z n y  ( te n  b y ł p o p u la rn y ! ) ,  k a z a ł  je j  n ie  
z w a ż a ć  n a  s ie b ie  i b ie c  n a  k o la c ją ;  Miał z a ­
b a w ić  n a  n n szem  s k r z y d le  d łu ż s z ą  c h w ilę  
i w  ra z ie  p o tr z e b y  m ógł w e z w a ć fd o  p o m o cy  
p r a k ty k a n t  k ę .

—  C zy  on p a m ię ta ,  że  w ty m  m ies iącu  
■mamy n a  p r a k ty c e  E łłe n  B ro d y ?  —  z a p y ­
ta ła  7. c ich y m  u śm ie c h e m  L ilłian  A sli.

—  W id z ia ł ją  —  o d p a r ła  N a n c y . —  
D o p ra w d y  od  c z a su , g d y  ją w y z n a c z o n o  
n a  n a sz e  s k rz y d ło , z a c z y n a m  ją  p o sąd zać , 
o w ię k s z ą  in te l ig e n c ję ,  n iż  je j tu  p rz y z n a ją .  
G e n ja ln ie  s p o s tfz e g a w e z a . W s z y s tk o  w id z i!

—  O! żc w id z i, to  w id z i ' —- s a rk n ę ła  
L il łia n . —  Z a to  n i t  m a an i za  %rofjz z d ro ­
w eg o  ro z s ą d k u .

—  N o. rz e c z y w iś c ie , na  tv m  p u n k c ie  
je s t  u p o ś le d z o n a  —  z g o d z iła  się N a n c y .

—  K o la c ja  z a jm ie  n a m  n a jw y ż e j  d w a ­
d z ie śc ia  m in u t, a  przez ten  czas n ie  zd ą ży

nabro ić  — zauw ażyłam . — D obrze je s t dać 
p rak ty k au tce  trochę sam odzielności. F.llen 
nie gorsza od innych.

— Na Boga, tu  jeszcze gorzej, niż na 
górze!

Pam iętam  tę  kolację, och! ja k  pam iętam ! 
Długi, biało um eblow any pokój i w ąskie 
sto łv . gorące jaskraw e lam py, tan ie  baw eł­
niane obrusy, usiane tu  i ówdzie owadam i, 
b lade, zmęczone tw arze  nocnych pielęgnia­
rek . icli po targane w łosy zgarn ięte  z czoła 
i za uszy, podw inięte rękaw y i zmiętoszone 
fartuchy . Pam iętam  rów nież denerw ujące 
brzęczenie chrabąszczy, tłukących  się o 
czarne siatki. W chwilę po nas przyszła 
panna Jones, kom unikując zmoczonym gło­
sem. że m urzyn na oddziale dla biednych 
w łaśnie um arł.

L ilłian Ash pochłonęła chciwie filiżankę 
m rożonej kaw y  i w yszła, śpiesząc się do 
pacjen ta . My zostałyśm y dłużej nad k an ap ­
kam i.

— S traszna  noc — m ruknęła  pan n a  J o ­
nes. — Złowroga noc! — U rw ała i dodała  
z drżeniom : —  Nie znoszę oddziału dla 
b iednych. — U piła trochę gorącej kaw y. 
odstaw iła  grubą filiżankę w yraźnie drżącą 
ręką i zapatrzyła się n a  m ałego ow ada, 
w irującego opętańczo nad  białym  obrusem.

— W  tak ą  noc ma się w rażenie, że coś 
za człowiekiem  chodzi. — W yciągnęła  rękę, 
zakończyła próżną egzystencje ow ada tę-

aicem i strzepnęła go na podłogę. — 
'/. cza n a  schodach.

—  N a schodach pow inny być lam py — t 
odezw ała się dorzecznie N ancy  P age.

— T oby kosztow ało parę centów  a dr, 
K unce nie zniósłby now ego w ydatku  —■> 
zauw ażyła  panna Jones.

— To i co, że trochęby  kosztow ało  —  
uniosła się niespodziew anie N ancy. — Pie­
lęgn iark i i ta k  m ają  podłe życie i obeszły b y  
się bez te j czarnej czeluści, noc w  noc. 
Czuje się, że tem i ciem neini schodam i może 
przyjść — Bóg wie co.

— Z sali operacyjnej — zap y ta ła  prze­
kornie pan n a  Jo n es  i ni z tego  ni z owego 
w zdrygnęła się i zalała cickem i łzam i. —ą 
To ten  upał —  łkała , odżegnyw ująe się od 
naszego w spółczucia i persw azji i ocierając 
oczy i policzki serw etką. — Co za p iekielna
n oc : Dajcie mi jeszcze trochę kaw y.

Idąc na górę m iędzy m ną i N ancy, jesz­
cze popłakiw ała. P am iętam , że n a  parterze  
zadzw oniłyśm y n a  w indę, ale ponieważ się 
nie, z jaw iła (m usiała być zajęta), poszłyśm y 
pieszo.

— Dobre na schudniecie — rzek ła  N an ­
cy, ukazując w przelotnym  uśm iechu śliczne 
dołeczki. Mogła mi tego nie mówić, swawol - 
nica. Sama ina wysm ukłe biodra i ani odro­
biny brzuszka, k tó ra  to część ciała w ysuw a 
się u mnie n a  pierw szy plan. IV chwilach 
desperacji zdaje mi się. że składam  się ty lko  
z brzucha, chociaż na trzeźw o wiem, że o ile 
nie jestem  wiotka, o ty le  nie zbyw a mi na 
m ajestacie.

(Ciąg i i l n j  aa*tągty,
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%,p o d ró ś ć  tm ystyba.
Podróżnictwo w starożytności i średniowieczu.
D w aj w yb itn i znaw cy  zag ad n ien ia  tu ry s ty  ta  

negc . t. j. G en era ln y  (Dyrektor E n ifu , A ngele  
M ario tti, P ro fe so r  E k o n o m j1 U n iw ersy te tu  
R zym sk iego  i D ocen t te o r ji t-ąryątyk i w W yż­
szej Szkole  G o sp o d ars tw a  i H andbt w  R zym ie, 
o raz  P ro fe so r Dr. R yszard  H e a n jg  z D u sse l­
d o rfu . za ję li się b ad an iem  tu ry s ty k i i podróżn i- 
c tw a  w  s ta ro ż y tn o śc i i w średn iow ieczu  o raz  
u p ie rw o tn y ch  ludów .

P rof. M ario tti ogłosił o sta tn io  n iezw ykle  
c iek a w ą  ro zp raw ę p. t. „ T u ry s ty k a  w S ta ry m  
R zym ie4’. R o zp raw a  pow yższa pow sta ła  w cy ­
klu  w y k ład ó w , w yg łoszonych  w Wyasze.i S z k o ­
le G o sp o d arstw a  i H andlu . In te re su jące  w y ją t­
k i z n ie j czy tam y  w ..T u ry s ty c e " . hm lo tyn i?  
P o lsk iego  b iura  pod róży  ..O rbis",

W yk łady  P r o t  M uriott-iego om aw iają  prze- 
d ew szy stk iem  słynne  rzy m sk ie  ..T esserao  hos- 
p i t a le s '.  t. j. k tó re  p rzez  d ług ie  w ieki by ły  
sym bo lem  rzy m sk ie j gościnności, poezem  prze- 
ch o ć -ą  do om ów ien ia  is to ty  i znaczone) ;,Ho- 
s p ir iu n r ’. t. j. gościnności, g o śc iny  i gospody .

Podróże  by ły  w s ta ry m  R zym ie b a rd zo  ro 
zw in ię te . P od różow ano  tam  w iole, z w ielu po 
w odćw  •; d la  w ielu celów . P od różow ano  w ięc 
do zd ro jo w isk , do  m iejsc  św ię tych , podróżow a 
no w celach  n au kow ych  i gospodarczych . Ży­
w y  ten ruch po d ró żn iczy ’ wymaga.! sp ec ja lne j 
o rg an izac ji, zw łaszcza w dziedz in ie  gospód  i 
n a le ż y ty c h 'ś ro d k ó w  ruchu . Z ag ad n ien iam i po- 
w yższem i zaję ło  sic pań stw o  rzym sk ie . —  
W  pierw szym  rzędzie  za in te reso w ało  sio ono 
w ielk iem i i dosk o n a lem i d rogam i. S ły n n a  „T a- 
bu la  \ i a r u m  R om an i Im p e rii’4, 1. j. tab lica  
d ró g  p a ń s tw a  R zym sk iego , je s t  w span ia łym  
p rz y k ia d e m  w ielk iego rozw o ju  i s tan u  s ta ro - 
lE y m sk ich  a r i e r y j  k o m u n ik acy jn y ch . S ta ry  
R zym  d b a ł rów nocześn ie  i o to , by  podróżni, 
k o rz y s ta ją c y  ze z n ak o m ite j sieci d ró g  w o b rę ­
b ie  całego  Im p erju m  R zym sk iego , znajdow ali 
.przy nich w zorow e u rz ą d z e n ia , z a sp a k a ja ją c e  
p o trz e b y  życiow e za rów-no podróżnego , ja k  i 
jeg o  zw ie rzą t pociągow ych  oraz nośnych . Do 
dziś dn ia  m ów ią n am  o tom  po tężn e  ru in y  c y ­

s te rn , sp o ty k an e  w tak  od leg łych  o k o licach  b. 
Im perjum  R zym sk iego , ja k  w C yrena ic ie  i Lep- 
tis  M agna w  P ó łn o cn e j A fryce .

R zym ian ie , u d a jąc y  się w pod róż , zd aw a li 
so b ie  w- pełn i sp ra w ę  z kon iecznośc i na leży tego  
.ekw ipunku  tu ry s ty czn e g o  zarów no  w  d z ied z i­
n ie  odzieży  i obuw ia , ja k  i w  zak res ie  odpo ­
w ie d n io  p rzy g o to w an y ch  wozów, łodzi i o k rę ­
tów .

P ro fe s o r  H e n n ig  b g ło s il w e  w sp o m n ia n y m  
'Już p rz e z  n a s , z n a k o m ite m  w y d a w n ic tw ie  
b e r l iń s k ie g o  „T u ry sty czn eg o  In s ty tu tu  B a d a w ­
czeg o " , „ A rc lu v  fu r  d e n  F r e m d e n v e rk e h r“ 
n ie z w y k le  c ie k a w ą  ro z p ra w k ę  o p o p ie r a n iu  
p o d ró ż n ic tw a  u  p ie rw o tn y c h  ludów . R o z p ra w ­
k a  s tw ie rd z a , iż le g e n d a , ja k o b y  p o p ie r a n ie  
p o d ró ż n ic tw a  i je g o  p ro p a g a n d a  b y ła  o b ja ­
w em  n a jn o w szy ch  czasów , je s t  b le d n ą , są  
o n e  b o w ie m  ta k  s ta re , ja k  s ta ry m  je s t h a n ­
d e l  lu d z k i, d o c ie ra ją c y  do d a le k ic h  s tro n . 
Ś la d y  tego  h a n d lu , d o c ie ra ją c e g o  do  o d le ­
g ły ch  s tro n  św ia ta , sp o ty k a m y  u  s ta ry c h  
E g ip c jan  i B ab ilończyków  już  w piąłem  
i czw artem  ty s iąc lec iu . Is tn ia ł on u s ta ry ch  
Chińczyków -, o ra z  11 n ie k tó ry c h  lu d ó w  Ś ro d ­
kow ej-i Zachodniej Europy rów nież już w- p ia­
tem tysiącleciu przed Chrystusem. — ślady kich cywilizowanych państwach Europy.
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dalek iego  handlu  kam ien iam i, zdatnem j do 
w y w o ły w an ia  o g n ia , s ię g a ją  z re sz tą  d w u n a s tu  
ty s ię c y  la t p rz e d  C h ry s tu sem . K u p cy  zaw sze  
w szęd z ie  byli d o b rz e  w id z ian i, to  też lu d y , 
7. u s łu g  k u p có w  k o rzy s ta ją cy , s ta ra ły  s ię  ś c ią ­
gać kupców- d o  s ie b ie  p rzy  pom ocy  z a p e w n ia ­
n ia  im  zu p e łn e g o  b e z p ie c z e ń s tw a , z w a ln ia n ia  
ich od o p ła t i t. p . 1 to  b y ły  w ła śn ie  p o czą tk i 
p ro p a g a n d y  p o d ró żn icze j w p ia w ie k a e h .

K lasycznym  p rz y k ła d e m  s ta ra ń  w -szystkich, 
p ry m ity w n y c h , n a w e t ludów- o b ezp ie c z e ń s tw o  
p o d ró ży  k u p ie c k ic h  stanow  i h is to r ja  w ie lk ie ­
go sz la k u  h a n d lo w e g o , id ące g o  z n a d  B a łty k u  
do pó łn o cn y ch  W łoch . P o c z ą tk i sz lak u  tego  
s ię g a ją  3500 la t p rz e d  C h ry s tu se m , a  s łu ży ł 
011 k u p c o m , k tó rz y  z n a d  B a łty k u  p rzyw ozili 
b u rsz ty n , zw any  „Z ło tem  B a łty k u " , -z p o łu d ­
n ia  zaś  d o w o z ili n a  p ó łn o c  sól, w y ro b y  rę k o ­
d z ie ln ik ó w  e tru s k ic h , kość s ło n io w ą  m u sz le  
a f ry k a ń s k ie  i t. d. S z lak  te n , z n a n y  już  p rzez  
„ P se u d o -A r is to te le s a "  i D io d o ru s a  S icu lu sa , 
zw any  by ł „ Ś w ię tą  d ro g ą 1', przez. G re k ó w  zaś 
„D ro g ą  H e ra k le s a " .

W  m ia rę  rozw o ju  k u ltu ry , d o s trz e g a m y  
ró w n o c z e śn ie  ro zw ó j o rg a n iz a c ji p o d ró żn icze j. 
W G rec ji sp o ty k a m y  w ięc  o so b ę  sp e c ja ln e g o  
u rz ę d n ik  a p u b lic z n e g o  „ P ro x e iio s“ , k tó re g o  
d z ia ła ln o ść  w  s to su n k u  do  obcych p rz e b y w a ­
jących  w G rec ji o d p o w ia d a ła , m n ie j  w-ięcej, 
z a k re s o w i d z ia ła n ia  d z is ie jsz e j s łu żb y  k o n su ­
la rn e j. W  ty m  sa m y m  czasie , w k tó ry m  p o w ­
s ta je  u rz ą d  P ro x e n o s a . p o ja w ia ją  s ię  p ie rw sz e  
gosp o d y  d la  p o d ró żn y ch , oczyw iśc ie , d a le k ie  
je szcze  od d z is ie jszeg o  p o ję c ia  teg o  w y razu .

W  R zym ie o rg a n iz a c ja  g o sp ó d  d la  p o d ró ż ­
nych sto i ju ż  na  w y so k im  poz io m ie . Z  u p a d ­
k ie m  je d n a k ż e  Im p e r ju m  kończy  s ię  czas 
go sp ó d . D o s trz e g a m y  je  d o p ie ro  w: p o ło w ie  
ś re d n io w ie c z a , s ta n  ich je d n a k  je s t  ta k  złym , 
że ra cze j uchodz ić  o n e  w in n y  za ja s k in ie  
w y s tę p k u , a n iż e li za m ie jsca , z a p e w n ia ją c e  
sp o k ó j i b ezp ie czeń stw o .

T u  i ó w d z ie  sam o  p a ń s tw o  zaczyna w  ś r e d ­
n io w iecz u  troszczyć s ię  o  w y g o d ę  p o d ró żn eg o , 
a  ś w ia d e c tw a  te g o  sp o ty k a m y  naw -et o d n o ­
ś n ie  do  d a le k ic h  C h in  i M ongolji w- p ism a c h  
po d ró żn iczy ch  s ły n n e g o  M arco P o lo  i A ra b a  
Ib u  B a tu ta .

K a rc i W ie lk i z a rz ą d z ił z m ocy sw e j ce ­
s a r s k ie j  w ładzy , b y  jeg o  p o s ło w ie  z n a jd o w a li 
w szęd z ie , d o k ą d k o lw ie k  p rz y b ę d ą , k w a te ry  
i u trz y m a n ie , o raz  k o n ie  pocztow e. ,,L ex  
B u n g u n d io ru m 11 p o s ta n a w ia , iż  o so b y  p ry ­
w a tn e  o d m a w ia ją c e  obcym  g o śc in n o śc i, m u ­
szą p łac ić  3  szy lin g i g rzy w n y , a  c e sa rz  H e n ­
ry k  IV  z a rz ą d z a  w  sw ym  „ P o k o ju  B ożym 11 
z  ro k u  1083: „ Y ta to r i lio sp itiu m  n em o  de- 
n e g e t"  — iż n ik o m u  n ie  w o lno  odm ów ić  
go śc in y  p o d ró żn em u .

M ias ta  i o k o lice , k tó re  we w czesnym  i póź­
n ie jszym  śre d n io w ie c z u  s ta ra ły  s ię  o p o d ró ż ­
nego , u ła tw ia ły  m u  d o s tę p  i p o b y t, k w itły  
z a ró w n o  po d  w zg lęd em  g o sp o d arczy m , ja k  
i k u ltu ra ln y m  o ra z  p o litycznym . R o zk w it te n  
n a k ła n ia  in n e  m ia s ta  i ok o lice  do  p o d e jm o ­
w a n ia  s ta ra ń  o p o d ró żn eg o , o jeg o  b e z p ie ­
czeń stw o  i w y godę .

W ten  sp o só b  id ea  o p ie k i n a d  p od róż- 
n ic tw em  i s ta r a n ia  o jeg o  p ro p a g a n d ę  roz­
p o w sz e c h n ia ją  s ię  w  c ią g u  w iek ó w  po  w szyst-

gą. n ap raw ić  zan iedban ie . C zas ju ż  odk ryć , ż e '

m ostek na potoku w kierunku Hali Pysznej; 
barwa żółta. 3 *■ 5

przet. Iw aniacka —  H ala Ornak —  m ostek  
na potoku ku H. Pysznej; barw a zielona. 

W arjanty te biegną opodal szlaków  letnich.
...................  , .  . .  lecz tra sam i odnow iedniejszem i d la  ru ch u  n ar-

w G órach  Św iętokrzysk ich , je s t cos w ięcej n.z (:5aTski P o w rż sz e  sz lak i n a rc ia rsk ie  na to - 
cięzkie w ięzienie na  ś w  K rzyzu . Czas g ło śno  ^  ia< kja  n  ó{ b a rd zo  m ale znaczenic 
k rzy k n ąć , ze m am y, zak lę te  w ty s iącach  _ le- d]ft tu ry s ty c ro eg .0 le ta !eg 0 , d]a  k tó rego
gend , p ięk n o  k tó re  w a rto  zobaczyć. C zas !"*•! w  p e jni w y sta rcza  sieć  u s ta lo n a  ra z  n a  zaw sze

przez P. T . T . w uw zg lędn ien iu  w-szelkicli ż y ­
w o tn y ch  p o trzeb  tu ry s ty k i w T a trach .

„Śnieżne zapusty" w Zakopanem.
K lub  zakop iańsk i p rzy  p o p a rc iu  zarządu  

m ias ta  i u zd row iska  organ izu je  w d ru g ie j po-

by  po d rogach , k tó ren ii k iedyś m knęły  ku lig i 
sz lacheck ie , tak  cudow nie  op isane przez 'Że­
rom skiego  w „P o p io łach 44, szły  b arw ne  szeregi 
n a rc ia rzy  po zdrow ie i p ię k n o 44.
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Szlaki narciarskie w Tatrach P o l a c h
J a k  w iadom o. M iędzyodflzialow a K om isja

łow ię  lu tego  w ie lką  im prezę k a rn a w a ło w ą  p. t. 
„Śnieżne Z ap u sty 14. M ałopolski k lu b  jazd y  w e 
Lw ow ie, u rz ą d z a ją c y  w  Z akopanem  od k ilku

Pol. T ow . ia t rz a u ś k ie g o  u trzy m u je  w T a tram i z;ni0WL, w yścigi konne  z to ta liz a to re m  ro/.e 
5 nu sk a ln e rn  P o d h a lu  .sieć b arw n ie  | s )a t już propo-zycje n a  3-cie zim ow e w yścig'i kon
nych szlaków  tu ry s ty czn y c h , coroczn ie  o d n a - |ne> w e d łu g  tych  p ropozycy j w o k res ie  od £0 
w ia jąc  i n ap raw ia jąc  znakow anie. O pinia ° ir̂ ' j  s ty c z n ia  do 17 lu tego  odbędzie się 12 dni wy 
rokie.j rzeszy  tu ry s tó w  zinm w ych d o m ag ała  się j ^cjgdw k o n n y Ch. Sum a p ierw szych n ag ród  na 
je d n a k  rów nież w y zn ak o w an ia  w T a lia c h  m - w szystk ie  g cn ifw y  w ynosi ponad  85.000 7.1.

N a jw ażn ie jszy  dzień w yścigów  k o nnych  o ..W id  
ką. N ag rodę  T a t r 11 p rz y p a d a  n a  3 lu tego . No

ku  szlaków  n a rc ia rsk ic h , k tó reb y  m iały o k re ­
ślić najliczn ie j ła tw ie jsze  używ ane  trasy  n a r  
(•jarskie w  T a tra c h  P o lsk ich . W c ią g u  b icza  ̂ w 0 ii,,ja  teg o ro czn y ch  w yścigów  będą gon itw y  
cej jesieni w y tra s o w a n e  zosta ły  przez K om is ję  j
N a rc ia rsk ą  Pol. Tow . T a trz ań sk ieg o  n a s tę p u ­
jące  sz lak i, zn ak o w an a  zim ow em i, nn rc ia rsk ic - 
mi znakam i (pom iędzy dw om a poziom em ! bia- 
łem i pask am i —  p a se k  b a rw n y  tym  sam ym  ko- 
lorom  p rz e k re ś lo n y  p ionow y: na p o czą tk ach  
sz laku  tab liczk i k ie ru n k o w e  z napisem  „sz lak  
n a rc ia rsk i41):

K arczm isko  — Suchy  W ierch —  K ala pod 
K opieńcem  —  Ja szczu ró w k a ; b a rw a  zielona, 

w arjant. zjazdow y do doi. OltteyskleJ z pod 
W . K op ieńca; znak i zielone, .

H ala G ąsien icow a —  popod B u b raw isk a  —  
H ala Pańszczyea- —  Hala, W ak sm u n d zk a ; b a r ­
wa, z ielona, da le j znak i le tn ie  zielone b iegną 
przez G ęsią Szyję na R u sin o w a  Pol., poczem  
now e zie lone  znak i zim owe przez  G oły  W ierch 
d o  K lim ków ki (dio szosy), do p o łączen ia  ze 
„szlak iem  p an o ram iczn y m 14 na B ukow inę i tek.

prze], pod P rzy slo p em  W aksm undzk im  —  
d o lin k ą  W ak sm u n d zk ą  do drog i leśnej idące j 
od Pol. R usinow ej, n ią  do  po łączen ia  n a  Pol. 
p o d  W ołoszynem  ze szlakiem  czerw onym  le t­
n im : b arw a czerw ona .

w a r ja n t z jazdow y  z Hali pod U płazem  do 
doi. M iętijszejr b a rw a  z ie lona .

do linka  T om anow a —  S taw  S m reczyński —  * Ju g o sło w ian .

trzy la tk ó w .

Międzynarodowe imprezy narciarskie.
W  bieżącym  sezonie  PZ N  przew idu je  o b e ­

słan ie  k ilk u  w ażniejszych  im prez m iędzynar >- 
dow ych . M iędzy in. p rzew idz iane  je s t ofcesła 
nie m istrzo stw  Ju g o s law ji (23— 27 s ty czn ia  
1935 r. w  B ied), m istrzostw  N iem iec (27 styez  
n ia  do 3 lu teg o  w G an n iso h -P arten k irrh .m ). ni 
strzo stw  F  I. S , p rog ram u  k la sycznego  (13 do
18 lu teg o w  Szczyrbsk iem  Jezio rze). P lan o w e’, e 
je s t rów nież obesłan ie  m istrzostw  z jazd ó w reh  
F . I. S „ k tó re  o rg an izu je  Ski-C htb of G re a tB ri 
ta ili w M iirren (S zw ajcaria ) w dn. 22 do  25 
lu teg o . M iędzynarodow e M istrzostw a G ilsk i zo 
s ta n ą  zo rgan izow ane w Z akopanem  w dn. 22 
do 26 lu tego , p rzyczem  od b ęd ą  sio k o n k u re n ­
cje: b ieg  18 km ., o tw a r ty  i do  kom binacji, kon  
k u rs  skoków  o tw a r ty  i do kom binacji. 111 eg  
z jazdow y  i slalom . M istrzostw a w b iegu roz­
staw nym  zo s ta n ą  ro zeg ran e  ju ż  w du. 31 g ru ­
dn ia  b r. w  Z akopanem , a  b ieg  50kin. w dniu
19 s ty czn ia  w  K ry n icy . W m is trzo s tw ach  P  <»- 
ski, w- p ro g ram ie  k lasy czn y m  i z jazdow ym  j*3t 
zapew n iony  u d z ia ł szeregu  czołow ych n a rc ia ­
rzy  E u ro p y , tirzedew szystk icm  7,aś N iem ców

Kieleckie —  znakomitym terenem narciarskim.
C iekaw e uw agi zam ieszcza „G aze ta  K ie­

le c k a 44 o w aru n k ach  tu ry s ty c z n y c h  d la  n a rc ia ­
rzy  w  w ojew . k ieleck icm .

„K ielce  zab iły  się desk am i ocł św ia ta . M ai 
,ją e  n a o k ó ł ta k  w span ia łe  te re n y  tu ry s ty c z n e , 
jak iem y  są  G óry  Ś w ię to k rzy sk ie , nie uczyn iły  
n ic , by to  w yzyskać . R zadk ie  g ru p y  tu ry s tó w  
p rzec isk a ją  się szczelinam i w tym  dziw nym  pło 
oie n ie ró b stw a , w alcząc  p o p ro s tu  7 uporem  
m ieszkańców .

R adom  uzyska! już sk ró co n e  połączenie  ko 
lejow e 7, W arszaw ą. D zięki now ej d rodze  k o le ­
jow ej, K ielce zbliżają- się do sto licy  o p rzeszło  
godzinę czasu. Z K rak o w a  na jw y g o d n ie j je s t 
jechać au to b u sem  do K ielc, a stam tąd  w G óry 
au tobusem , k tó ry  przez wieś św. K a ta rzy n a  
idzie do B odzen tyna.

K orzyści, jak ie  z tego  m ożna osiągnąć  są 
o lbrzym ie. W eźm y pod uw agę sezon zim owy. 
W iadom o j (,s t  w szystkm . że co roku  w m iesią ­
cach zim ow ych ty s iące  ludzi w yjeżdża z W ar 
szaw y dn Z akopanego  i innych  m iejscow ości ta 
trznńsk ieh . by choć przez k ilka dni zaspokoić 
sw e um iłow anie p rzes trzen i, zdrow ia i pędu ntt 
strom ych  zjazdach  górsk ich .

■Tako sied lisko  spo rtów  zim ow ych Z akopane 
5 okolice w y d a ją  sic w prost n iezastąp ione . —  
lecz... Nie każd y  m oże sobie pozw olić na d łuż­

szy p oby t w Z akopanem . O lbrzym ie m asy  n a r­
ciarzy . nie ro zpo rządza jących  zby tk iem  czasu, 
w y ładow uje  sw e pasje  zim ow e na  p iaszczysto - 
śn ieżnych  te ren ach  B ielan  ko ło  W arszaw y . —  
ł te  szerok ie  m asy w inny  sobie zdobyć K ielce , 
k tó re  ja k o  a tu ty  m ogą w y su n ąć  sw e b lisk ie po 
łożenie, a zatem  olbrzym i c z y s ty  zysk  na cza ­
sie.

W arunk i śnieżne w pełnym  sezonie zim o­
wym  w sercu  p rzyszłych  te ren ó w  n a rc ia rsk ich . 

| j a k  okolice  św. K rzyża, św. K a ta rzy n y , M ucho 
1 cle. C ieko t. są dobre,. O k o rzy śc iach  dla m iasta  
| jak o  p u n k tu  w yjśc iow ego  d la  ruchu  najm il­
szych ..śn ieżnych sza leńców 44 nie trzeb a  chyba 
mów ić. Do u rzeczyw is tn ien ia  tych  pro jek tów , 
po trzebna je s t jed n ak  p ro p ag ap d a .

S ch ro n isk a  je s t we wsi św. K a ta rz y n a , do­
sto sow ane obecnie do po trzeb  tu ry s ty k i zim o­
w ej. W śród  ho te li k ie leck ich  znajdą  sic zapew ­
ne tak ie , k tó re  zechcą  dosto sow ać sw e ceny  do 
m ożliw ości k ieszen iow ych  szerok ich  rzesz nar- 
•iarskich. A m o że .s ie  znajdz ie  m iejsce n a  hotel 
/.imowy w obszernych  salach  w ykończonego  
gm achu  W, F. i P. W .

Dla p rag n ący ch  siln ie jszych  w rażeń  n a rc ia ­
rzy je s t p rzecież na Stad,jonie skoczn ia , z k t ó ­
rej obecnie  p raw ic  n ik t nie k o rzy s ta . Nowe win 
<lzo m iejsk ie  i T o w arzy stw o  K rajoznaw cze  1110-

KOLĘDY
na

z ł .
B u / s a  S S - , Pieśni adwentowe i kolędy

3 głosy żeńskie lub c h ło p ię c e .....................
Pastorałki i kolędy z melodjami — dwie części . .

Y i ł z  J .  E . ,  W noc wigilijną — na skrzypce (głos)
i fortepian (organy).........................
Przybieżeli do Betlejem pasterze —

Fuga na troje skrzypiec na motywie kolędy 
Z g u b a  J e z u s a  — Kolęda podhalańska na chór męski 
G ruchnęła ,  p cu c h n ę ła  n o w in a . . ., „  » »
Lulajże Jezuniu... na troje sk rzyp iec ..............................
Zbiorek kolęd — G3 kolędy zebrane przez X. T. W.

(Sam tekst)
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s
FABER O. F. .W.: Dobroć
GÓRSKI L. —  SZYMAŃSKI A. X.: K odeks społeczny . .
KONIECZNY" F. DR. X.: M odlitwa n ludów  pierw otnych 
JE Ż  M. X.: E gzo rty  dla m łodzieży szkolnej (rocznik III.) .
KORDEL M. X.: Rok służby Bożej (porządek służby Bożej

na rok 1 9 3 - 1 / 3 5 ) ...........................................................................................
PERROY E. O. S. J .r  N ajśw iętsza P anna  wzorem pokory i cichości 
śZO ŁD RSK I IV. O. O. SS- R.: Z akony i zgrom adzenia zakonne

w Polsce ................................................................................
THELOZ J . X.: Na służbie i s traży  u Najśw . Serca P . J . •
UNSZLTOH ,T. X.: Zycie i nauka Jezusa- C hrystusa w zarysie 
W OJTHSIAK E. X.- Socjologiczne podstaw j- Akcji kato lick iej - 
ŻUI^TEWICZ O. K. M.: Królowa R óżańca św. w Kościele i P o l­

sce, tom I.  ........................................................................  ,
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